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M ba slrejki w z?bIęIiId wwInnh.
Atak reakcji na ubezpieczenia społeczne.

Prowokacja baronów węglowych.
Baron! węglowi wypowiedzieli umowę.

WARSZAWA. 23 III. (AW.). Z Zagłę­
biu Dąbrowskiego donoszą, że' właściciele 
kopalń ogłosili wypowiedzenie umowy) zbio-; 
rowfej z datą od 1 kwietnia.

WARSZAWA, i23 III. (tel wł.) W 'Za-

rcCeracie tow. pos. Stańczyka i innych u- 
ehwalono rezolucję, która oświadcza. że żą- 
dania przemysłowców zmierzające do przed­
łużenia dnia pracy1, oraz obniżenia plac i 
zniesienia Urlop.. robotnicy odeprzą z całą

WARSZAWA, 23. III. (tel. wł.) Sejm, 
kom isja ochrany ipirąjcyi przyslapilu do 3-go 
czytania projektu usławyi w sprawie' ratyfi- 
kaicji konwencji o rrąqy| nocnej w piekar­
niach. Na Wniosek posła Trepki 8-niiul gło­
sami przeciw 7-u projekt ten odrzucono. 
Również na wniosek tego samego posła po­
stanowiono odłożyć iyiatylikaąję dwóch kon­

wencji : 1) o odszkodowanie za nieszczęśli- 
fwlć wypadki przyj prący i 2) O odszkodo­
wanie ‘za chorobyi Zawodowe. Mimo tej: u- 
phwały kom isji Zostął podtrzymany wniosek 
mniejszości w kierunku ratyfikowania obu 
wspomnianych konwencji już iw chwili obe­
cnej.

W kotle chińskim.
Olbrzym i pożar w Szanghaju.

S ZAN GL AJ. 23 III. (Pat.) W dzielnicy 
chińskiej panuje w  dalszypm ciągu chaos. 
Skutkiem strzelaniny, wywołanej przez luźne 
bandy wojsk szantuńskieb po stronie ou-j 
d z o z iemskiej, padło kilku żołnierzy1, nato­
miast atakujący sLracili z górą 1Ó0 ludzi. 
Kilkuset żołnierzom^ urm ji północnej udało 
się wedrzeć rtfl teren koncesji, zostali jednak 
natychm iast rozbrojeni i internowani.

SZANGHAJ. 23 III. (Pat.) Po odbyciu!

rokowań z gen. Szang Kai Szekiem dowód­
cą wojisk południowych generał Pi Szu Szen 
dowódlea wojsk kantońskich zgodził się na 
kapitulacjo swej armji.

LONDYN. 23 III.' (AWA W Szanghaju 
panuje spokój. Walki uliczne w dzielnicy 
chińskiej ustały. Oddział białogwardzistów 
rosyjskich, który b ra ł udział wI tych walkach1 
po zaciętym sporze poddał się. Olbrzymi po­
żar zniszczył przeszło 1000 domów chiński

ZJAZD WOJEWODÓW.
WARSZAWA !23-go nnmea. Yje j. wj )_ 

Dn 2 kwietnia rb . odbędzie się w Wiarszai 
W ie zjazd wszystkich wojeWociow zorga.ni- 
zowany przez min. spr wewn.

SECESJA N. P. Ch.
WARSZAWA. 23-go m arca1, (tel. wł.). 

Posłowie Bon. Szakun i Sząpiel z N. P, 
Ch nadesłali wczoraj do marsz. Rataja list. 
zawiadamiający go o wystąpieniu1 z NPCh,

ROZWIĄZANIE RADY M. W  RADOMIU
WARSZAWA. 23. III. (A. W.). Min. spr 

Wewn. zarządził rozwiązania rady miejskiej 
W Radomiu.
i i t—

O UNIEWAŻNIENIE MANDATU POS. BARANOWĄ.

WAR S Z AW A. 23-go ;marca. (tel. wł.). 
Sejm komisja reguł, przystąpiła diz ś do roz­
patrywania wniosku ZLN o uznanie za wy-' 
pssły1 mandat Baranowa z kl. b iałor P. Ba­
ranów. jeszczfe przed uzyskaniem mandatu 
pos. stanął przed sądteim zą działalność anty- 
panstw. i skazany został na  6-lelnie wię- 
:ienie. Po odsiedzeniu 1 lat Więzienia. Prez. 

Rzpltej darował Baranowowi resztę kary. — 
Ko opuszczeniu [więzienia p. Bananów zjaJ 
W ił się w Sejmie i dotąd1 W nim zasiada. 
ZLN. zgłosił Wobec tego wniosek1 o uznanię 
jego mandatu za wygasły.. Po dyskusji obra-, 
dy naa *ą sprawą odroczono.

jłębiu Dąbrowskiem odbyto się 20 b. m. j siłą i na poparcie swoich praw gotowi są 
zebranie delegatów Zw. aa w. na którem po i nawet ogłosić strejk.

Ubezpieczenia społeczne solą w oku reakcji.

Konferencja w sprawie zatargu
fhaehfem

WARSZAWA, 23 III. .(tel. wł.). Dziś 
przedstawiciele tkackich Zw. zawód'. w( Ło­
dzi, ą  m. in. tow. pos. Zieimiępki i Szczer- 
kowski konfereowali w min. pracy w spra­
wie zatargu w przemyśle włókien.

Delegaci w [całej pełni podtrzymali żą­
dania podwyżki płac o 25 proc,, oraz do­
magali się., bly min. pracy zmusiło przemy­
słowców ao przestrzegania 8 godz. dnia pra­
cy i innych ustawowych zdobyczy socjal- 
nvch.

Sejm -  aź ds października?
WARSZAWA, 23. m arca. (AW). W  kołach poli­

tycznych krąży pogłoska, że w iceprem ier Bartel udzie­
lić m iał jednemu z korespondentów  zagranicznych wy­
wiadu, w  którym m iał stwierdzić, źe kadencja Sejmu 
nie będzie zam knięta przed jej upływem, tj. w  paź­
dzierniku b. r.

UDZIAŁ POLSKI W KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ
GENEWA. 23 III. (Pat.) Na wczoraj- 

szem posiedzfeniu komisji przygotow. kon- 
fer. rozbrój, zabrał głos delegat Polski So­
kal. W' przemówieniu (swojem min. stwier­
dził. żć delegacja, polska całkowicie podziela 
poglądy wypowiedziane na  poprzedniem po­
siedzeniu komisji przez przedstawicie1 i Fran 
cji i Anglji. że pracą w  komisji przyjgoto- 
czej powinna bezwarunkowo doprowńdźić 
do praktylcznylcih rezultatów, aby uniknąć 
głębokich rozcząrowań opinji publicznej ca­
łego świata.

ZAPĘDY PIASTOWSKIE.
W ARSZAW A, 23. m arca . (AW). Dzisiejszy „Głos 

P raw dy" donosi, że na terenie w ojew ództw a łódzkiego 
dała ,się zauważyć ożyw iona działalność polityczno- 
organizacyjną „Piasta", który usiłuje zw erbow ać do 
partji inteligencję miejską i robotników . W  licznych 
wiecach i konferencjach biorą udział wybitni przy­
wódcy „P iasta", m. in. prezes W itos.

BEZPŁATNE UDZIELANIE LEKARSTW.
WARSZAWA. 23 III. (AW.). Pisma do­

noszą. że Władze wydląć m ają w najbliższym, 
czasie zarządzenie zobowiązujące do udzie­
lani aj bezpłatnie lekarstw biedniejszym mie­
szkańcom w nagtyich wypadkach.

WYKRYCIE NADUŻYĆ W WOISKU.
ŁÓDŹ, 23. m arca. (AW). W ładze w ojskow e wy­

kryły ogrom ne nadużycia, których domiszczali się p ra­
cownicy Intendantury O. K. Lódź. A resztow ano por. 
Polichowskiego, który zriefraudował około 9.000 zł.
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Kino „ L E I T  Dziś dawno oczekiwany film! Kinn „ L E W “ 1
W i e i k i  p o d w ó j n y  p r o g r a m  1 4  % k t ó w  !

TAJEMNICZA ŚWIĘT t| GÓRA TY B E TU

„M0UWT-EViREST”
Śmiertelna wyprawa na najwyższy szczyt kuli ziemskiej 8 840 metrów nad poziom morza, pod kierownictwem 
genera«a C. G, BRUCEA — Film wykonany wśród tysiąca niebezpieczeiistw, jako zwiastun najwyższego wy­

siłku woli ludzkiej, oblatuje z niebywatem powodzeniem ekrany całego świata.

Ponadto: arcywesoła pomysłowa kon edja w 6 aktach p. t . : „NIEBEZPIECZNY R Y W fll“ .
VY sił. roli Lary S E M O N.

W I
V

Polityka ślepych.
Konsumgja w Polsce jest nienormalnie 

niska, to znaczy, że w stosunku do ilości 
mieszkańców stanowczo za mało się u nas 
konsumuje ąrtykułów żywnościowych i a r­
tykułów pierwszej potrzeby. Stara to śpiew­
ka, nic p ie r w s i  raz ten temat poruszamy. 
Chodzi o stwierdzenie, że
PRZEZ ORNI ŻE NIE POZIOMU ŻYCIO­
WEGO MAS. NĘDZA OGoENA SIĘ PO­

WIĘKSZA.
z aniem każdym staje się groźniejsza. W ten 
sposób tworzy się błędne koło. którego łań-' 
cuch może byit przerwany jedynie przez ra ­
dykalno zmiany w dziedzinie płac za pracę.

Wedle obliczeń Giównego urzędiu staty­
stycznego 81 procent ludzi w Polsce nie 
zarabia 100 zł. miesięcznie, zaledwie 16 pro­
cent zarabia 100 do 800 zł. miesięcznie, a 
tylko 1 procent ludności ma więc. j niż 1000 
zł. miesięcznie.

Pierwsza z przytoczonych cyfr zasługuje 
na zastanowienie. Jeżeli ktoś „nie zarabia" 
100 zł. miesięcznie, to znaczy, że może' za­
rabiać 80. 50. 10. 5 lub 2 zł. miesięcznie. 
Z uwagi, że nawet 100 zł. przedstawia bar­
dzo nikła wartość w stosunku do drotżycny. 

-można ustalić niezbicie', że
81 PROCENT LUDZI W POLSCE ŻYJE 
PONIŻEJ ISTOTNEJ SKALI POTRZEB 

I WYMAGAŃ.
Idźmy dalej: Robotnik nasz niekwali- 

fikowany zarabia dziennie w górnictwie "za­
głębie Dąbrowskie i Krakowskie povtyżej 
Lat 21) zł. 3.92 — kobiety 2.2 ' zł. — m ło ­
dociany* 1.68 zł. — dziennie; — w hutach 
żelaznych ’m  Górnym Śląsku pomoc facho­
wa zarania dziennie 5.28. robotnik rtiekwa- 
lifikowany, 4.40 — kobiety 2.96, — mło-i 
dociani tyjko 0.88, w przemyśle łódzkim tka­
cze zarabiają 6.73. robotnicy tylko 3.41.

Jak są płatni funkcjonał*jusze państwo­
wi v Dla ilustracji tyeli stosunków przyto­
czymy tylko dwie cyfry!: Woźny pocztowy 
oLrz-muje 80 zł. miesięcznie, oficjał pocz­
towy- po kilkunastu lalach służby aż' 180 zł,

Cyfry; te. odnośnie do płac robotniczych' 
i w służbie państwowej tłumaczą jasno, dla­
czego konsumują jest u -nas tak niska.

Możnaby ten oklres przejściowy (ta 
„przejśeiowość" trwa już przeszło .8 lat)

przetrzymać -możnaby wymódz na miljono- 
wyćh rzeszach pewną wyrozumiałość.' gdy-' 
by nic drożyzna, to znaczy guyby w ny  W 
kraju samowystarczalnym nie były' wyższe! 
niż przed ,vojną.

W tej dziedzinie rząd nie tylko, że niej 
nie i*o 1)i. ale wręcz przeciwnie, idzie na rękę 
lyim. co przyczyniają się do wzrostu dro­
żyzny w kra ju . Agrarjusze- ogołocili rynek! 
wewnętrzny zc zboża, które teraz musi się 
sprowadzać do kraju po drogiej -cenie. Cenyii 
artykułów rolnych podwyższono w1 złocie: 
w lipni 1926 .ze 101 (w stosunku do 100 
w roku 191-lę do 124 w styczniu 1927 roku.

Ta kolosalna zwyżka* odbija się ua bu­
dżecie robotnika, urzędnika i małorolnego 
chłopa.

Podwyżka cen mąki. chleba. masła, mle­
ka. mięsa i t. d. o 24 procent musiała po­
nownie wpłynąć na obniżenie siły- konsmn- 
cyinoj ludności. Tłumacząc to jdszcze wy­
raźniej. trzeba stwierdzić, że
JEŻELI PRZED LIPCEM 1926 NA PEW ­
NA IL.OŚĆ ARTYKUŁÓW -ŻYWNOŚCIO­
WYCH TRZEBA BYŁO WYDAĆ 4 ZŁO­
TE. DZIŚ ZA TĘ SAMĄ ILOŚĆ TRZERA 

JUŻ ZAPŁACIĆ 5 ZL. !
I W ty-elh wa run kaci i przemysłowcy ro ­

bią jeszcze zamach na płace robotnicze.
Nap) ężeńie .w,śród głodujących1 Jul) cier­

piących na stały niedosyt mil jon ów slajg1 się 
coraz większe. Dziś już nictylko uświadoJ 
miony robotnik -ale i chłop bezrolny i ba­
łamucony dotychczas inteligent miejski zda-1 
,0. sobie sprawę, że rząd szczególnie pco-j 
legując .ag-rar juszy. przyczynia się do wzro- 
siu drożyzny, której pomimo zapowiedzi 
zwalczać nic może. Jakżeż będzie zwalczał.1 
skoro sarn stę do jej wzrostu przyczynił — 
godząc się na różne ulgi na korzyść klasy 
posiadającej ?

Dla jednego procentu ludzi w Polsce 
stwarza się ciężki los pozostałej ludności 
liczącej 99 -procent.

To jest polityka na krótką metę, poli­
ty k a  ślepców, którzy nie chcą zrozumieć, 
że dobrobyt powszechny da się osiągnąć 
przez niskie icenyhw kraju  i przez powiększe­
nie siły nabywczej wszystkich !

koncesji. ,W europejskiej 'dzielnicy) wylą-ł 
do wlało 1500 mary m uz* amerykańskich. I
Kantończycy zrywają z kom unistam i.

BERLIN. 23. m arca Szanghajskienm 
korespondentowi jednego z pism tu1 ej szych 
nńiozclny wódz Kantończtyków. gen. Gzang- 
Kai-iczek udzielił po wkroczeniu do miasta 
Wywiadu. w którym dobitnie zaznaczył, że 
zanosi się na zerwanie stosunków między 
rządem kanloński-m a komunistami. Parfja 
południowa dąży do odsunięcia się od ro­
syjskiej grupy propagandysty-cznej, która 
bezmyślnie podburza robotników, chłopów! 
i żołnierzy. J

O umożliwienie Rosji
udziału w  prawach Ligi.
Pisma niemieckie podają:
Od czasu zamordowania w Szwajcarji 

przedstawiciela Sowietów Worowskiego i u- 
wolnienia mordercy, stosunki między Mo- 
skwą a Szwajcarją są zerwane. Rada związ­
kowa. która nie ma kompetencji do inge­
rowania w kwestji 'wyroku sądowego, od po­
czątku okazywała swoje nieziadowolenie z 
powodu lego in-cyuentu i nie omijała żadnej 
sposobności, by zbliżyć się do Rosji. Jako 
członek Ligi Narodów oraz jako siedziba 
jej obrad Szwajcaria rozumie, że ma obo­
wiązek liczenia się z życzeniami innych 
członków Ligi pragnących umożliwienia Ro­
sji i jej cfelegatam udziału w pracach Ligi. 
Ponieważ próba pośrednictwa Francji w tej 
sprawie swego czasu nie powiodła się. po­
selstwa szwajcarskie i sowieckie w Berli- 
nie rozpoczęły obecnie pertraktacje, m ają­
ce dokonać dzieła zbliżenia. Poseł szwajcar­
ski w Berlinie, -zdał onegdaj sprawę ze stanu1 
tych pertraktacji oświadczając przy tein. że 
Szwajcarja -gotowa jest usunąć wszelkie1 
przeszkody utrudniające współpracę Sowie­
tów w konferencjach genewskich.

Armja kantońska w Szanghaju.
Vt zajętym  Szanghaju

LONDYN, 23. -marca. Reuter donosi zj 
Szanghaju1: Strajkujący łącznie z woj skalni 
nurtuj i południowej plondru ją dżielniidę chiń­
ską. gdzie obecnie szaleje terror.

Tę Wiadomość podan ą -przez oficjalne 
prasowe b iuro  angielskie, -należy) przyjm o­
wać z jiak największą rezerwą. Paktem jest
— jak wynika z informacji 'korespondentów
— żc w dzielnicy- chińskiej przyszło; d'o walk 
ulicznych między, żołnierzami arm  ji kantoń- 
ski-cj ,a bandami, uzbrojonelmi W rewolwery'.
— (Red.). ' ' ;

Ludność miasta po wkroczeniu wojsk

przeszła odraza na ich stronę. W przeciągu 
godziny Ąały, Szanghaj udekorowany został 
Chorągwiami anniji kantońskiej.

Stanow isko w ojsk cudzoziem skich.
LONDYN, 23. marca. Oddziały brytyj­

skie obsadziły zachodnie przedmieścia okrę-J 
gu Hung-szao poza koncesją i wywiesiły fla-i 
gi brytyjskie in-a wszystkich doimiCh augicl-1 
śkiich. Również Japończycy obsadzili północ-! 
ne przedrmdscia SzbuigKaju. Na angielskiej! 
1 i ii j i obronnej znajdują się oddziały wloś 
skie. Francuzi stoją na graniczne j linji swejl

i

Kalinin o zadaniach przyszłego 
zjazdu sowietów RSFSR.

MOSKWA. (CE.). W jednym z ostatnich 
num erów urzędowych „Izwiestji" przewod­
niczący ogólnozwiązkowego centralnego ko­
mitetu wykonawczego. M. Kalinin, zamie-) 
ścił aj*tyku i na telmal zadań przyszłego zja­
zdu sowietów RSFSR.. k tóry  odbędzie się 
w kwietniu b. r.

Dotychczas sprawozdania rządu rosyjski 
republiki federacyjnej były poświęcane nie- 
Lylko sprawom polityki wewnętrznej, lecz 
w równej prawie mierze i zagadnieniom po­
l i t y k i  międzynarodowej. Obecnie sprawy lo­
kalne. RSFSR dominować będą nad1 zagad- 
n ieni am i og ó 1 n oz w i ąz k o wern i.

Każda republika sowiecka, wchodząca wi 
skład ZSSR. jest republiką suwerenną. Je­
dnakowoż na mocy umowy związkowej do 
kompetencji p-oszczególnyCh republik nie na­
leżą zagadnieńia polityki zagranicznej1, han­
dlu zewnętrznego, obrony państwa i trans­
portu. Wszystkie le kwestje do niedawna je­
szcze były przedmiotem obrad zjazdów so­
wietów RSFSR. obegnie jednak jak to z za­
powiedzi Kalin kia wynika, będą obie rozpa­
trywane wyłącznie na zjazdach ogólnozwiąz­
kowych.

Po Wysłuchaniu sprawozdania rządu 
RSFSR XiII-ty zjazd sowietów przystąpi do. 
omówienia budżetu republik i rosyjskiej, po- 
czem rozpatrzone zostaną kwestje oświato­
we.

Najciekawszym punktem porządku 
dziennego przyszłego zjazdu sowietów bęJ 
dżie | r c f e r a t  kom isarza -handlu1 n a  temat wal-) 
ki z drożyzną. Kwestja ta jesL już od dłuż-’ 
szego czasu pi /gdmiolem ożywionych dy­
sku syj na najrozmaitszych zebraniach in- 
slytucyj sowieckich, co świadczy najlepie 
o jej aktualności. Jak wiadomo w Rosji gnę­
bi ludność szalona drożyzna
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„ T a r g o w is k o  życ ia”
Pieśń filmowa o tęsknocie kobiety za mężczyzną według znakomitej powieści Dana Burnetta p. t. 
„Technic“. Dramat ludzkiej namiętności, miłości, nienawiści, zazdrości, intrygi, zawiści i pożądania.
Oziś premiera ! Nadto bajeczna pełna hnmorn komcdja! H A P 0 t  L 0

Polska w Żelaznem ogniwie.
łUnty polskie zgłosiły, swoje przystąpie­

nie do vj n i Qciz\i na r  o cl o w eg o kartelu’ stalowego.
Po długich pertraktacjach prow adzonytlf 

przez niegdyś narodowych potentatów prze1- 
ai)A-shp\^Lli zostali „baronowie11 naszej stali 
przyjęci pod warunkiem, iżle ściśle będą 
przestrzegać postanowień organizacji, obej-j 
mująctej ścisłym rygorem przedsiębiorstwa 
hutnicze całej Europy z wyjątkiem, Rosji

W  niedzielę odbyło się w pałacu ks. 
Janusza Radziwiłła na Bielańskiej zebranie' 
„Pr,awicy Narodowej" z udziałem, jej człon­
ków miejscowych oraz licznych gości. m. in 
przedstawicieli monarchistów warszawskoJ 
wileńskich z ks. ks. E. Sapiehą i Z Lubo-! 
mirsk.m na czele, przedstawicieli grupy p. 
Cwiakowskiego. członków str. Ch N. oraz 
przywódców zachowawczej młodzieży akade­
mickiej. Zebranie zagaił lir. W. Rostworow­
ski. Sprawozdanie organizacyjne wygłosił p. 
Dobrzyński. poczem prof. Ż. Lcmp ki od-: 
czytał referat .na lemat „silnej władzy w 
państwie" W dyskusji zabierali głos pp. So-

Walka wyborcza w Austrji zaostrza się 
z dnia na azień. Zarowno stronnictwa m uS K i 
czańskie. jak i socjal-demokraci. nie szczę­
dzą wysiłków, by zapewnić sobie 'wycięstwoi 
podczas wyborów. Ukłao sił politycznych w 
ostatnim parlamencie ausU-jadkim. liczącym 
ogółem, Kio posłów, był następujący,: chrze- 
śei jańsko-społeczni 82 maudaLy, socjal-de-f 
mokraCi (58 mandatów, Wielko-niehioy 10 
i agrarjusze 5 mandatów. Chrześcijańsko-: 
społecznym brakow ał za tern jeden glos do 
absolutnej większości.

Na ostatnim zjeździ* auslrjackiej socjal­
demokracji w Lipcu dr Bauer oświadczył, 
że w iem  stronnictwa swoja!]-<|pnokr a tyczne- 
go jest zdobylcie podczas przyszłych wybo­
rów  nowych 1350.000 głosów’ by] wl ten spo­
sób zapewnić nowej izbie absolutną więk­
szość socjalistyczną.

Od wyniku obecnych wyborów zależny 
będzie w wysokim stopniu los ustawy o oJ 
chronię lokatorów, przeciwko której z całą 
stanowczością występują stronnictwa miesz­
czańskie. Jest więc bardzo prawdopodobne,

dolary od tony płaci się tym przedsiębior­
stwom. które nie produkują całej przyznanej 
sobie kwoty:.

l e n  system gospodarki właściwy jest u- 
stro jowi kap it aj i s t y oz) mmii znajdującem u się 
u schyłku iswojego [rozwoju. Produkcja do- 
prowadzońa',’ do dużej wysokości sama so­
bie nakłada pęta jw dalszym rozwoju1. Może

bojeWski. .Romer i jtobrzyński. i
W rezułLacie zebrani wypowiedzieli się. 

za koniecznością, prawnego i konstytucyj-, 
nago ujęcia problemu silnej w ładzy<drogą: 
odpowiedniej zmiany ustroju, zai silną kam- 
panją w kierunku Udzielenia rząaowi przez 
Sejm nieograniczonych mczem. nawet kon-i 
stytueją. pełnomocnictw do zmiany ordyna­
cji wyborczej. Podnoszono konieczność 
współpracy z rządem, bez względu1 na zau­
fa nie czy nieufność Względem jego zamia­
rów. ponieważ niemożliwą byłaby realizacja 
postulatów zachowawczych na innej drodze.

że niełylko uświadomiona i zorganizowana 
klasa pracująca ,ale i ogół ludności miej­
skiej obawiający się zwycięstwa kamień,cz- 
ników weźmie udział w wyborach1.

Dalej jesl rzeczą pewną, ze za blokiem 
pniesziczańskim nie będzie głosować cały’ sze­
reg wyborców postępowych.

Naogół. — zdaie się. — układ sil poli­
tycznych w parlamencie austrjackim ulegnie 
po noWych wyborach wielkim znnanom. Je­
śli .Chrześcijańsko - społeczni strącą kilka 
mandatów na rzecz agrarjuszy i socjal-de- 
niokratów. to najsilniejszem stronnictwem 
W nowym pia-rlamencie będą socjal-delno- 
kraci i stworzą potrzebną większość par­
lamentarną.

k o m is ja  a r b it r a ż o w a  w  s p r a w i e  s t r e ik o

WARSZAWA, 23. m arca. (AW). Decyzja komisji 
arb itrażow ej pow ołanej do ro z s trz y g n ię c ia  zatargu m ię­
dzy robotnikam i, a  fabrykantami włókienniczymi w  Lo 
dzi, m a nastąpić jeszcze przed niedzielą

■Z dnia.
EndecHie ostatki.

Ubóż narodowy znaiazł się dzisiaj poza 
Polską oficjalną. Większe tuzy jedzą gorż- 
ki chleli opozycji. Młodsze i sprytniejsze 
płotki starają  się jednak zyskać względy. 
..sfer rządzących" i jedńa za drugą Wpływa 
do stawu nad którym  rozpościera swe ko­
nary; drzewko sanacji. To też stare i zatwar­
działe endeki siwieją i jełczeją ze zgryzot}7. 
Z nudów7 rozwiązują rebusy i budują pro­
gram y działalności w Polsce, w której pre­
zydentem byłby Roman Dmowski, a mini­
strem skarbu Roman Rybarski. Kultywują 
wt sobie kult do romanszczyzny. Romańskie 
Włochy ze sw7oi,in faszyzmem są dla nich 
przedmiotem westchnień i podziwu. Jak 
przystało politykojm odsądzonym od korytka 
są zwolennikami dawnych dobrych czasów1 
i praworządności. Biedni generałowie bez 
wojska. Mobilizują ciurów, 'gdzie się tylko 
da i urządzają [próbne ćwiczenia. Ostatnio 
odnieśli „niebywałe" sukcesy na1 uniwersy­
tecie wileńskim. Wypowiedzieli 'walkę stu­
dentom Żydom w7 „Kole prawnika" i ba- 
talję wygrali.

Endecka „Gazeta Warszawska poranna" 
dmie w surm y i głosi całemu światu swoje 
zwyi&ęstwó. Ta radość z powodu grubego 
nietaktu obskurantówi akademickich w7 Wil­
nie dowodzi, że z obozu narodowego pozo­
stało tylko cuchnące podwórko.

,.Cesarstwo“ sowieckie
Były wielki książę rosyjski. Cyryl.- któ- 

ry  — jak wiadomo — jest pretendentem 
do rosyjskiego tronu, ogłosił odezwę do lu­
du rosyjskiego, w której rozwija swój pro­
gram.

„Najbliższą form ą rządu w Rosji — m ó­
wi odezwa — bęaźie cesarstwo sowieckie. 
Parlam entaryzm  zawiódł zupełnie we wszy­
stkich tych państwach, których podstawą by 
ły silne rządy,. Natomiast ao systemu’ sowiec­
kiego przyzwyczaił się lud rosyjski i zna­
lazł w  nim upodobanie. Dlatego nie można 
go znieść".

Cyryl oświadcza w dalszym ciągu, że 
.chce zachować organizację systemu sowiec­
kiego. na którego czele stanie car.

Szłyiszało się nieraz o wielu fantastycz­
nych pomysłach ale coś tak1 absurdalnego 
j; k małżeństwo caratu z sowietami trudno 
sobie wyobrazić. Takie pomysły powstać 
lnogą tylko u Iwołoglowca. jaldm prawdo­
podobnie z dziedziczności jest pretendent do 
tronu Carskiego. Cyryl.

Nawe Banknoty $-z?nf$we
Z dnienn 25. b. m. Bank Polski puszcza 

w obieg nowe banknoty, 5-złorowe. Now:e 
banknoty, posiadają te same wymiary. co 
dotychczasowe 5-złotówki, różnią .się nato­
miast \v kolorze i w rysunku. Wykonane 
są mianowicie w kolorze zielono - bronio­
wym. w pośrodku znajduje się. ośmiokąt. 
przybrany łiśćani i kwiatami, w ośmiokątne 
zaś widnieje głowa kobieca z profilu, przy­
b ran a  w wieniec.

Dotychczasowte banknoty 5-złolowe bę­
dą nadal w obiegu, podobnie jak i poprze­
dnia7" emisja banknotów 50-złotowyCh.

tir yrtiiana zniszczonych 50-złOióweh.
W kilka dni po wypuszczeniu nowych 

banknotów 50-złotowych. okazało się. że wy^ 
konane są na nieodpowiednim papierze i 
bardzo szybko ulegają zniszczeniu (łamią 
się lia zgięciach). Obecnie, w niespełna mie­
siąc po wypuszczeniu ich w obieg, znacz­
na ilość nowych 50-zlolówck j e s t  lak zni­
szczona. że w zbraniają się je przyjmować 
nawet banki.

Zlniszczone 50-złolówki wymienia Bank 
Polski, pobierając tytułem kary za zniszcze­
nie po 50 groszy od każdej wymienionej 50- 
złoiówki.

sowieckiej.
Na jakich podstawach opiera się Związek 

założony dla eksploatowania bogactw podL 
ziemnych zi>ęmi ? - !

Podstawą kartelu stało się połączenie 
rudy, francuskiej w Lolaryngji z koksu j*  
Cypi węgłem niemieckim z Zagłębia Ruhr.i 
Do Związku przystąpiła Belg ją  i Luksem-1 
b'urg. iworząc jądro 'dla imponującej or-i 
nizacji gospodarczej. W dziedzinie w yrobu 
rudy; żielnzncj i staii zniknie odtąd wolność, 
konkurencji, będąca „złotą źrenicą wolno­
ści" w ustroju ktapitnlisliyieznmn. Produk­
cja i rozprzediaż dokony-wu je się wedle 
ściśle i szczegółowo opracowanego planu1. 
Podział odnosi się. także do rozdziału terylo- 
rjów  dla eksplotacji uczestników „wspólne­
go" interesu. i

Za podstawę podziału służą Cy.jl.ryj, /. 1-go 
sierpnia 192(5. Każde przedsiębiorstwo nale­
żą,co do kartelu ,'placi 1 dolara od’ każdej w y ł  
produkowanej tony do wspólnej kasy. za 
każdą tonę w|y,produkowaną i sprzedaną po­
nad kontyngent płaci się 4 dolary kary. dw‘ą

to wprawdzie osłajaić przejawy kryzysu' go­
spodarczego w tej dziedzinie przemysłu. m o­
że osłabić wiatkę konkurencyjną a przez to 
uniknąć wielu istrat. W 'tym systemie o ile 
uprawiany jesl przez kapitalistów, jesr jed­
nak vięcej stron ciemnych j,ak jasnych. ■ 

Kartele nie tylko ta m u ją  produkcje, ale 
dyktują bezapelacyjnie konsumentom ceny 
fwedle władnego tipodobania. Nietylko po-' 
szczególni odbiorcy;, lale i k raje  całe są bez-i 
bronue wobtejc* kartelów wiszących jak zmo­
ra nad żJyiciem 'gospodarczem całej kuh ziem­
skiej. ,

Polsicy przemysłowcy starają się wejść 
do mięaiaykiarodowęj rodziny; oksploatorów 
nie dla dobra k ra ju ’, ale dla zwiększenia 
swoich zysków. W izwiązku Lym jednak odjji' 
grywać będą znikom ą rolę... Kontyngeńt im 
przyznany jest minimalny. Oparcie’ się o' 
plecy międzynarodowej kliki idia im zapew­
ne .viększy rozpęd w atakowanie praW ro ­
li o In i k ów 1

O tern trzebią pamiętać i na organizację 
kapitalistów odpowiedzieć.wzmożonetm orga­
nizowaniem własnych szeregów1.

Konse rwatyści polscy organizują się.

Austrja w przededniu wyborów.
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PRZYKRE NIEPOROZUMIENIE przeżył W łodzi­
m ierz Karpiniec, którego aresztow ała policja pod za­
rzutem nieprawnej sprzedaży odznak M arszałka Pił­
sudskiego, o raz za sprzeniewierzenie pewnej kwoty na 
szkodę Związku Legjonistów. Okazało się następnie, 
że Karpiniec odznaki te sprzedaw ał w raz z W łady­
sławem  Srokow skim , który byt upoważniony do tego. 
W obec tego Karpińca wypuszczono niezwłocznie z a- 
resztu.

TYDZIEŃ SIEROTY ŻYDOWSKIEJ. Centralny Ko­
m itet opieki nad .żyd. sierotam i we Lwowie, który od 
la t 10-eiu przew odzi akcji opiekuńczej nad sierotą i 
opuszczonym dzieckiem żydow skiem  w naszym  kraju, 
u rządza,w  dniach od  20. no 26. bjn 'tydzień Sieroty (ży­
dowskiej na całym obszarze M atopolski wschodniej. 
Kom itet Centralny ma pod sw oją opieką przeszło 
5.000 sierót, z których 1700 umieszczonych jest w  do­
m ach sierót i ochronkach.

s a m o b ó j s t w o  a r t y s t k i  k a b a r e t o w e j . —
Nasz korespondent przem yski donosi: Onegdaj usiło­
w ała (popełnić sam obójstw o przez użycie znacznej ilo­
ści opjum , artystka kabaretow a Helena Klingerówna, 
w ystępująca w  kawiarni „Grand". Desperafkę w sta­
nie b. groźnym odstaw iono do szpitala; powód samo­
bójstw a pieznany.

z w ł o k i  u ł a n a  z n a l e z io n e  n a  ja ł o w c u .
W czoraj o świcie znaleziono w  krzakach za koszaram i 
ułanów ina Jałowcu zwłoki ułana, Jeżące w  kałuży 
krwi. jak  się okazało był to  Ignacy Sokalśkj ułan z 14 
pułku ułanów, który praw dopodobnie popełnił za ­
mach samobójczy strzałem  karb. skierow anym  w pra- 
wą^jjierś. Kula przeszła przez serce, pow odując śmierć 
denata na miejscu. Obok zwloK znaleziono leżący ka­
rabin, 'który to  fakt potw ierdza przypuszczenie, że 
zachodzi w tym wypadku zamach samobójczy. Nie 
jest jednak wykluczone, iż denat mógł być zam ordo­
wany przez nieznanego sprawcę. W  tym  też kierunku 
przeprow adzała żandaim erja wczoraj dochodzenia, je­
dnakow oż nic pgwuego nie zdołano ustalić. Dalsze 
śledztwo w  toku.

POJEDYNEK AMERYKAŃSKI O KOBIETĘ. Ro­
m uald W ojtaszczyk, student szkoły handlowej w W ar­
szawie, m iał z kolegą piojedynek amerykański o pe­
wną kobietę, k tó ra  swemi względami darzyła oby­
dwóch, W ojtaszczyk wyciągnął wówczas czarną gałkę 
i onegdaj popełni! zam ach samobójczy w  bursie aka­
demickiej, gdzie mieszkał. Policja zarządziła śledztwo 
w  tej sprawie.

NAGŁY ZGON W WAGONIE KOLEJRWYM. 26- 
letni Maciej Kieszczewski, zam. w Dzierażu ko ło  T o­
m aszow a, wracał wczoraj w raz z żoną ipo odbytej 
kuracji w szpitalu. Stan jego zdrow ia pogorszył się 
jednak w  wagonie pociągu, gdzie też Kieszczewski nie­
baw em  zmarł. Zwłoki zabrano do kostnicy.

ARESZTOWANIE ZA POKUTNY HANDEL DENA­
TURATEM. Izrael Seif, właściciel handlu skór w Są­
dowej W iszni, został przytrzym any na dworcu głó­
wnym Kv chwili, gdy chciał wywieść z m iasta (30 litrów  
spirytusu |denaturowanego, który nabył w pokątnym  
handlu. 'Seifa osadzono  w  areszcie, gdyż nie chciał on 
podać od  kogo nabył ten spirytus. 
BEMBNnMRMBHHHIIH *J0L- V B H n n W B n
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„Róża“ dla robotników będzie odegrana w piątek.
Zakupione przez Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego przedstawienie Róży 

dla robotników i inteligencji pracującej, zostanie odegrane w  piątek 25 bm. 
Początek przedstawienia punktualnie o godz. 7 30 wieczór.
Bilety zakupione na przedstawienie wtorkowe (odwołane z powodu choroby p. J. Strachockiego) 

zachowują swoją ważność. — Celem umożliwienia najszerszym masom zobaczenia arcydzieła wszystkie 
bilety gratisowe z wyjątkiem urzędowych zostały unieważnione.

Kary za lichwę towarową.
'O ddział policji dla w alki z lichwą i spekulacją 

w  dalszym  ciągu ściga paskarzy. W  ub. tygodniu 
oskarżono w  Magistracie 81 kupców za brak cen 
na tow arach. Pom iędzy nimi znajdują się właścicie­
le pierwszorzędnych firm, którzy stale ignorują za ­
rządzenia w ładz, w sprawie oznaczenia tow arów  ce­
nam i. i

Sprawy te  załatw ia IV. W ydział M agistratu. Kie­
rownik tego urzędu, p. K. M azurkiewicz, ukarał w 
okresie od 1. stycznia do 18. b. m  następujące osoby: 

Za Wypiek chleba niżej przepisanej wagi 1 kg. 
i sprzedaż tych bochenków po cenach taryfowych 
ukarano grzywna 500 zł. o iekarza Benjamina Grubera 
grzyw nam i po  300 złotych ukarano Eljasze Gania i I- 
zaaka Sprotzera, na grzywnę 200 zł, skazano Judę 
Altschtillera, na grzywny po 100 zł. zostali skazani: 
Felder Benjamin, Schnautze Feiwel, Opat Emil, t ro s t  
Eugenja, Rapp W olff, Chęć Maciej, Zeiger Abraham , 
Sprotzer M arkus, Sadoczyński Stanisław, W ojtalewicz 
Józef, Fink Salom on. Schirmer Stanisław  zapłacił grzy­
wnę 50 zł. zaś Zygmunt Seiden 30 zł.

Za brak cen lub cenników zostali ukarani grzy­
wnami po 50 zł. rzeznik Edmund Chodorowicz, Estera 
Fiscb, właścicielka sklepu, oraz Febus Knossów, wt.

składu sukna —- Grzywny po 20 zł. zapłacili: K recho- 
wiecka Rozaija, rzeźniczka, Kazimierowjcz Kazimierz 
wędliniarnia, Filipowska Karolina rzeźni czka, Jakób 
Binder, sk lepikarz; m asarze W esołow ski Ignacy, Le- 
buśko M ichał i Baczyński W ojcjech, Nacht Helena 
rzeźniczka, o raz rzeźnicy Hartel Szym on i Ryzjński 
Bronisław.

Za przekroczenie taryfy został skazany na grzywnę 
100 zl, rzeźnik Kazimierz Żabiński, Klara Piaper, rzeź­
niczka, na grzywnę .30 z l ,  zaś rzeźnik Józef Kozaczek 
na 'grzywnę 20 zł. — Pozatem  ukarano 36 osób grzy­
w nam i po 10 zł. i 77 osób po 5 zł.

W łaściciel hotelu „Royal" N. Singer, został ska­
zany |za pobranie lichwiarskiej ceny za wynajem p o ­
koju. Gdy niechciał zapłacić kary , grzywnę zam ieniono 
n a  14 dni aresztu. W szelkie apelacje i prośby pozo ­
stały baz skutku, skazany zm uszony byi karę odcier­
pieć.

Ogół konsum entów  woli jednak przepłacać p a s to r ­
skie ceny na żywność i tow ary , niż wnosjć skargi! i 
Świadczyć przeciw  rabusiom . Z tego powodu znikoma 
jest ilość kar za lichwę tow arow ą, pomimo, iż niesły­
chana drożyzna szaleje.

o a n

Samobójstwo emigranta na iw o m  w Rawie RusKiej.
Dworzec kolejowy w wspomniaiiem mie­

ście b\T onegdaj \v nocy widownią wstrzą­
sającego (Wypadku.'

;Z'e Lwowa przy.był wowyza* transport1 
emigrantów jądąeycli do Kanady. Jeden z 
nich wdał się do restauracji kolejowej, gdzie 
Wy:pił szklankę piwa. YV miodzyczusie po­
ciąg odjechał !w dlalszą drogę pozostawiając

spragnionego pasażera na stacji. Em igrant 
ów zobaczywszy, iż spóźnił pociąg popiadł 
w. rozpacz. Wprost z peronu dworcy pobiegł 
do miejsca gdzie przejeżdżała manewrująca: 
lokomotywa, rzucił się pod koła maszyny 
i zginął rozszarpany na miejscu. Nazwisko 
denata nie zdołano na razie ustalić.

Strasu) zgon kopca ukąszonego przez psa wściekłego.
46-letni Alter Slrun. kupiec i właściciel j Lekarze pokazali Strunowi szklankę wody 

realności w Dełajytnie, wypłacając onegdaj
wieczorem robotników, uczuł gwałtowny ból 

| głowy, który zwiększając się przemienił się 
j w ątnk szału, przyiczem chory począł szcze- 
I kać jak  pies. Natychmiast zawezwano le­
karzy. którym Strun rozpowiedzial. że przed 
sześcioma tygodniami ukąsił go W  m ały pa7 
lec lewej ręki pies pokojowy, który] zginął 
tego samego dnia. Fakt ten Strun zachował 
w tajemnicy przed swą najbliższą rodziną. 
- i i m m m m m o m H H M m o m m H H m K i

^  sali isądo wej.
SIERŻANT DEFRAUDANTEM.

Józef Olak, starszy sierżant 49 p. p., stacjonowany 
w K ołom yj', stanąi wczoraj przed sądem wojskowym 
j>ve Lwowie jako oskarżony o kradzież i sprzeniewie­
rzenie. Jako podoficer rachunkowy wystawiał on fał­
szywe listy płatnicze, pieniądze zaś obracał na w łasną 
korzyść. Również nie wypłacał on należytości za p o ­
dróże, bądź fałszując listy, bądź też nie wypłacając n a ­
leżytości (podwładnym. K w ota przez niego sprzenie­
w ierzona (wynosi około 6.000 zł.

Do rozpraw y pow ołano licznych świadków, d la­
tego po trw a ona przez trzy dni. T rybunałow i prze­
wodniczy płk. P ro rok , broni dr. Kibjtz.

5 MIESIĘCY TWIERDZY ZA MORDERSTWO.
Kapitan Dobrzański przed D ó ł  rokiem  zam ordow ał 

wystrzałem  rew olw erow ym  sierżanta jaw orskiego, z 
zemsty, , iż ten utrzym ywał bliższe stosunki z pew ną 
panną, (którą on następnie poślubił. Dobrzański dow ie­
dziawszy się o  tem  po  ślubie, porzucił żonę, poczem 
zabił byiego <ej kochanka.

Sąd wojskowy w Lublinie skazał onegdaj m or­
dercę tylko n a  5 miesięoy twierdzy.

zaś chory m ajacząc odpowiedział, że widzi 
w niej podobiznę psa.

Nie ulegało wątpliwości, że nieszczęsny! 
zachorował na wodostręt. wskutek ukąsze­
nia przez wściekłego psa. Wobec tego leka­
rze orzekli, że nie ma dla niego ratunku.

Tej samej nocy. izmarł on w straszliwych 
męczarniach.

Tragiczny ten wypadek wywołał wstrzą­
sające wrażenie w terr mieście.

' w n w H B H H B a m

Jak się szanuje ustawę budowlaną.
M ajster m urarski Pencakowski otrzym awszy m i­

m o protestów  właścicieli sąsiednich realności, kon- 
sens na budowy 1- piętrowych oficyn przy ul. W ys­
piańskiego J. 38, pozw olił sobie wbrew zatw ierdzo­
nym przez m agistrat pianom  nasadzić sam owolnie 
m ansardow e JI. piętro, czem odebrał jeszcze w więk­
szym stopniu św iatło  sąsiadom ' i obniży i znacznie w ar­
tość ich realności.

Charakterystyczną pzeczą jest, że naw et w  sekcji 
technicznej rady miejskiej znajduje się obrońca n o to ­
rycznego pogrom cy ustawy budow lanej majster mu­
rarski 'Murzyński, znanu czytelnikom „Dziennika Lu­
dowego" ze sekow ania lokatorów  domu przy ul. Ob­
jazdowej 1. 6.

M oże W ydział Sam orządow y zrobi porządek z 
Pencakow skim , no strony zainteresow ane wysłały te­
legram do ministra spraw  wewn. z protestem  przeciw 
w yrządzonej ijtn krzywdzie.

Bezkarność dla łamiących ustaw ę budow laną da­
je dużo do  myślenia. T rzeba podnieść, że kary nakła­
dane ,za naruszenie ustawy budowlanej lub sanitarnej 
wpływają d o  kasy m iejskiej na poczet funduszu do­
broczynnego. W obec tego pobłażliwość jest niczem 
innetn, jak odebraniem tych funduszów' rx)trzebującym 
opieki.

Wieczór młodej poezji w Zjedno­
czeniu.

Z. A. M. Zjednoczeme urządziło dnia 19. m arca 
b. r. wieczór poświęcony młodej poezji w interpre­
tacji M. Szapiry, absolw enta miejskiej szkoły dra­
matycznej w  Krakowie.

Bogaty (program ■wieczoru odejm ował utwóry w y­
bitnych przedstawicieli now ego kierunku w poezji, 
jak Tuwim, Jasieński, Braun i innj.

Licznie zgrom adzona publiczność przew ażnie z 
sfer akadem ickich, hucznie oklaskiw ała wykonawcę, 
który stanął na w ysokości swego zadania, przez na­
dania imprezie podniosłego charakteru.

W  najbliższej przyszłości projektuje „Zjednocze­
nie" urządzenie w ieczoru p. t . : „W ojna w ojnie".

OBIEG BANKNOTÓW W Kr AJU W LUTYM B. R.
Obieg (biletów bankowych w zrósł w ciągu (mego 

br. o  48 milj. zł. do 604.7 mjlj. zl. w t końcu miesiącai, 
|)Ortfel Wekslowy z 10 milj. wzrósł do 329‘1 milj. zł. 
Całkowity obieg pieniężny w  kraju  wynosił w  końcu 
lutegjo br. 1.047 milj. zł. Bezprocentowy kredyt Skarbu 
Państw a jw Banau Polskim  pozostał niezmieniony i 
wynosi) 25 milj. zł. Z apas kruszqu i w alut netto  wzrósł 
O przeszło 39 milj. zl. (13 proc.) do 335.2 mit}, zł.
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Epilog Krwawej masaKry w Stryju.
(Telefonem od wi. korespondenta).

Dziś zeznawał M ajer Józef st. przód., 
"który swoim zachowaniem się. sposobem 
łdpowiacKin.ia na pytania oltrony wipiada wi 

konflikt z tą ostatnią. Dr. Landa u wzywa 
świadka, by te:n*w przyzwoity sposób odpo­
wiadał na pytania Zachodzi wielka sprze-; 
czność między Zeznaniami świadka a zel na- 
niami komisarza .azareWicza Świadek iwier 
,dzi. że dostał od Lazarowie/, a rozkaz wyco­
fania posterunkowych' Iz ulicy, czieimn La- 
zarewicz zaprzecza stanowczo. Dalej twier-i 
dzi świadek, że przed i w czasie salwy stał 
obok Lazarewi.cz. -a ten ostatni twierdził, że 
w krytyczne j chwili Majera nie widział i że 
jeszcze 'nu pzsMS przedtem wysłał świadka 
celem zabezpieczenia tylnej bramy. Na py- 
tanie Dra Landaua jak świadek zrozumiał 
rozkaz ściągnięcia poster linkowych z u licy  
świadek odpowiada wymijająco, że jego obo 
Wi ązkiein i zadaniem słuichać rozkazów itp. 
„Przyparty do anuru prosi przewodniczącego

by  -go wziął w obronę, ale nie widząc, rady, 
świadek przyznaje, że sens rozkazu był taki 
]>v w czasie strzelaniny żaden posterunkom 
Iwy nie został 'panny co dowodzi, że cały 
plan i przygotowalnia do niego były jułż po­
przednio .obmyślone. Świadek twierdzi, że. 
ą r ja  międzynarodówki jest podobna do arji 
Czerwonego Sztandaru i poznał natychmiast 
że jest tc pieśń komunistyczna. N a wnio­
sek D ra Landaua "rybimał zgodził się. na' 
konfrontację Majera z Łaza^eWiozeim. Na­
stępnie zeznawał ,st. post. Maj o c h .W ła d ć  
który  jak poprzedzający- go koledzy opisu­
je, zajście i ima się 'w,rażenie, że się isłyśzy 
dobrzfe wyudzone zadanie. Ponieważ świa­
dek należał do {kordami'. wyła dr. Landau czy 
strzelał. Świadek prosi o zwolnienie z od­
powiedzi. z'e względu ttia służbę i bezp.eczcń- 
stwo życia. Św. słyszał śpiew „narodówki“ 
pieśni nie zna. ale zaczyna się od[ słów: 
Krew naszą długo leją kaci.

Samobójstwo księdza.
W Wiener-Neustadt zmarł W pita!u j z mężczyznami). Przed kilku dniami wypu- 

proboszcz z miejscowości Fischau, H ennuń I szczono go ma Wolną stopę, śledztwo atoli
Hilgarth .który popełnił zamach sam ob oj-i 
czy prz.cz zatrucie się weroinaleiu. — Pro-1 
boszcz Higarth przjed niedaWńkim czasem 
został aresztowany pod zarzutem uprawia­
nia pomoseksualizmu (stosunków płciowych

loc"Z'yto się dalej.
Denat w pozostawionych listach prosi. 

abvj nie urządzono mu pogrzebu kościelnego 
ia na cm entarza nie stawiano ani krzyża 
ani jakiegokolwiek1 znaku. !

Policja w Przemyślanach tuje i masakruje.
W paszaliku tym rządzi despotycznie ko­

m isarz PP. Karpiński. Biada temu kto po­
padnie w ręce jego lub mu podkomendnych. 
Przed sześcioma miesiącami posterunkowi 
pobili tam Teodora Bodaka tak ciężko, że 
zm arł on wskutek doznanych obrażeń.

W sprawie tej zarządził dochodzenia sąd 
-karny Wr Lwowie Dnia*-3 bim. posterunkowy 
Kuliwiński /.upijał się w restauracji kolejo­
wej. czyniąe /gorszenie i zachowując się 
niewłaściwie w stosunku lo obecnych. Je­
den z obecnych tamtejszych obywaleli K. 
Ch. zwrócił mu uwagę na niewłaściwe zacho- 
w anie się. Policjant ten zawezwał 'wówczas 
kolegę swego N Kowala, poczem obaj prze­
m ocą wywlekli owego Ch. na dWo,rzcc. gdzie 
go skuli, następnie zaś zaprowadzili w zau­
łek bezludny za miasto pomiędzy chaty fol­
warczne. Tam masakrowano Ch.. kolbami 
i kopano do u tra ty  przytomności. Po go­
dzinnych torturach przlewieziono go doroż­
ką do aresztów policyjnych, gdzie ponow­
nie m asakrow ano go w bestjalski sposób. 
Krzvki i jęki nieszczęsnego zaalarmowały 
mieszkańców lego miasta.

Kilku obyWateli, nie Chcąc, „oy masa- 
krowany zginął pod [razami oprawców, udało

się do kom isarza Karpińskiego, aby zapo­
biegł on Lym torturom . Podobnie! jak jego 
podwładni bywa on stałym gościem różnych 
szynków Znaleziono go wówczas w restau­
racji Kowalczyka i powiedziano o bcstja'1- 
skim znęcaniu się nad niewinnie1 areszto- 
Wauylpi. Dygnitarz ten nie wzruszył się jed­
nak zbytnio i zezwolił, by masakra i tor- 
tury te trwały około 5 godzin.

W sprawie tej poszkodowany uczynił do- 
niesienie do sądu karnego w Brzeżanach, 
Lekarz .sądowy1 w Sekcji III we Lwio wie 
orzekł iż Ch. doznał ciężkiego uszkodzenia 
Ciała. Pozatem zbiry policyjne podarły ną 
nim  futerko i ubranie marynarkowe, wy­
rządzając szkodę w  kwocie 320 zł. Niesły­
chany ten fakt Wywołał wielkie wrażenie i 
oburzenie- wśród ludności tego miasta, która 
domaga sic. aby kompetentne czynniki nie­
zwłocznie uczyniły* porządek wśród tych. 1 
niebezpiecznych dla życia spokojnych oby- 
WaLeli. stróżów prawa". Główna Komenda 
policji winna niezwłocznie przeprowadzić, do­
chodzenia. winnych pociągnąć, do odpowie­
dzialności i zapobiec Dodobnym masakrom 
na przyszłość.

Z sali koncertowej.
Z pośród pianistów  starszej generacji cieszy się 

n o że  Józef Śliwiński, najw iększa sym patią i sław ą, 
jako irtysta v.T|rtuoz. Należy on do nielicznego już 
dzilś zastęjplu „trady|cjonalistów“ , którzy wobec „no­
w ości" zachow ują się z pew ną rezerw ą, czasem  n a ­
w et Opozycyjnie, za to  ao  rzeczy „przeszłych" od­
noszą się z ca^ym pietyzmem, przestrzegając usilnie 
czystości stylu, charakteru form y a  nadew szystko za­
m ierzeń artystycznych kom pozytora.

Zwolennik *w pierwszym rzędzie twórców eipoki 
romantycznej, potrafi J. Śliwiński w  grze swej, o wy­
bitnie uczuciowym podkładzie, bezpośredniością i si­
łą lekspresji ujawnić pałą głębię rzeczywistości ludz­
kiej. R ozporządza też odpow iednią do tego finezyjną 
techniką, mtękkiem, śpiewnem  uderzeniem. Zgodnie z 
upodobaniam i J. Śliwińskiego, najwięcej miejsca w 
nrogramic Izajął Chopin, następnie Schumann i Liszt, 
Bach wym agający wielkiego skupienia wewnętrznego 
mniej >dpowiada J. Śliwińskiemu, tem  się też tłumaczy

że w spaniała Foscata d m ol przeszła niemal bez w ra­
żenia. . •

Dopiero tęskne, niemal wyśpiewane Intermezzo 
Brahm s‘a (porwało publiczność i wytworzyło odpo­
wiedni nastrój na sali. Dziwnie niepopularna hiem al 
nigdy pie gryw ana sonata fis mol Schumanna znalazła 
w  ‘Śliwińskim, doskonałego odtwórcę: ze jaśn ia ła  w  
pełni jej ipoetycka fantazja,' rozsadzająca z jak ąś  ży­
w iołow ą piłą obowiązujące szranki schematu so n a to ­
wego, ujawniła się przebogata skala zmiennych nastro­
jów.

Jednak m om entem  najsilniejszych w zruszeń, bryły 
dzieła Chopin1 a —- jego patetyczna Balada g m ol, mi­
sterne impromiptu As dur, tak skończone technicznie, 
a .zarazem tak piękne w  twórczych uniesieniach etuidy 
i iwreszcie tańce, najlepiej św iadczące o  polskości 
Chopin‘a.

Na zakończenie, jakby dla przeprow adzenia poró­
w nania Iz etiudam i Chopina, zagrał Śliwiński bły­
skotliw ie jwirtuozowśkie etiudy L iszta. Publiczności 
ty ło  w praw dzie mniej niż zwykle na koncertach Śli­

wińskiego, ale obecna, oklaskam i wyraziła mu swą 
wdzięczność za  doznane w rażenia estetyczne.

Nieobecność Wielu zwolenników Śliwińskiego, na­
leży sobie tłum aczyć występem Hułynskiego w ope­
rze. W  interesie teatrów7 i im prez koncertowych na­
leżałoby Ina przyszłość unikać równoczesności opery 
i koncertu. A. S. Z.
taLF- “ B* Dtp "W?*-

0. K. R. F. P. S. we Lwowie
zwołuje na niedzielę 27 go marca b. r.

2 ZG R O M A D ZEN IA  2
w  lokalu przy ul. Zielonej 7, początek o 
godz. l i t e j  przedpoł. i w  lokalu Z. Z. K. 
przy ul. Gródeckiej 69, początek o godz. 

3 ciej popołudniu,
POL ZADEK1 DZIENNY:

1) Sytuacja .polityczna i gospodarezty 
2) Zamach reakcji na demokratyczną ordy-, 
nację wyborczą. Referować będzie pos. Iow. 
Hausnier i to w, radni.

TOWARZYSZE ! Robotnicy; jawcie się 
jak najliczniej ! 1

Pożyczki na konserwacje 
realności.

Magistrat kom unikuje:
Celem -umożliwienia właścicielom real­

ności we Lwowie należytej konserwacji re­
alność t a w  .szczególności ich1 zewnętrznego 
Wjygląuu. udzielać będzie w roku bieżącym 
Miejska Kasa Oszczędności We Lwowie z 
przeznaczonego na ten cel kredytu w kwo­
cie 1.000.000 zł. tak jak  w  roku poprzednim 
pożyCzek hipotecznych spłacalnych w  ciągut 
lat pięciu W 10 am ortyzacyjnych półrocz­
nych ratach.

Z funduszu tego. będą też udzielane po­
życzki na wykończenie budujących się no­
wych realności, ewentualnie wykończenie , 
nadbudówek.

Podania o pożyczki te. do których należy 
dołączyć 1) wyciąg hipoteczny. 2) arkusz 
posiadłości grunt.. 3 ) kosztorys ziamićrzo- 
livćh robót, wnosić należy do Miejskiej Kasy 
Oszczędności we Lwowie, ul. Wałową Lf. 9.

Przyznawanie pożyczek będzie następo­
wało w granicach kosztorysów, sprawidzo- 
ltylch przez Departament techniczny Magistr

X NADESŁANE.
(S *  t® rn b ry lc ę  > te

1 3

mm MniENSKO
LEKARZ DENTYSTA
ORDYNUJE OD GODZINY 10 30 do 2‘30.

L w ów , ul. FREDRY 9. II. p.
B. lekarz Kliniki i Szpitala Państwowego we Lwowie

Dr. NARJA REITERÓUINA
ordynuje w chorobach wewnętrz. i dziecięcych od 3 —5 pop 

DROHOBYCZ, PI. K raszew skiego 4 .

NIEDBAŁY ZAMACH I SAMOBÓJSTWO.
WARSZAWA, 93-go marca. (tel. wł.). 

Dziś rano no [mieszkania komendanta po- 
stelrulnJku PP. Iw W ołominie starszego przód. 
Zawadzkiego iprzybył posterunkowy Z a r i 
po krótkiej rw(y|mianie zaań strzelb dłoń trzy  
krotnie. Strzały chybiły Z ar czwartym wy 
strzałem pozbawił się życia.

UŁASKAWIENIE MORDERCY.
WARSZAWA. 23. m arca . (AW1. Prezydent Rzeczy­

pospolitej ułaskaw ił skazanego na śm ierć S tefana Łyko, 
który odpow iadał przed sądem  doraźnym w  Częstocho­
wie za  zam ordow anie w lesie pod Rocinem Jankla 
Ranbera w  celach rabunkowych.
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J a H  ż y j ą  i m i e s z k a ł a  l u t i z i b  p r a c y ?
Ankieta mieszkaniowa Dziennika Ludowego.

O tanie mieszkania robotnicze.
W  W arszaw ie obradow ała dnia 20. bm. konfe­

rencja m ieszkaniow a, zw ołana przez Komisję Central­
ną Zw. Zaw. Na konferencję przybyło około 50 dele­
gatów, reprezentantów  związków zaw odow ych i ro ­
botniczych spółdzielni budowlanych, o raz dzjałaczów 
sam orządow ych. W  prezydjum konferencji zasiedli tow . 
pos. Kuryłowiciz, tow . pos. GardecKi, tow. St. Jaskólski 
i tow . M ieszkowski. Obrady zagaił tow*. Zdanowski, 
sekr. Kom. Centr. Zw*. Zaw*.

W ygłoszono dw a referaty tow . T. Toeplitz refe- 
row*ał o m ieszkaniach robotaiczyich tow*. Tołw iński o 
polityce m ieszkaniow ej klasy robotniczej. Nad obu re ­
feratam i wywiązała się wyczerpująca dyskusja, w k tó ­
rej wyniku uchwalono następujące rezolucje:

I.
REZOLUCJA W  SPRAW IE OKREŚLENIA „MINIMUM" 

MIESZKANIOWEGO DLA KLASY ROBOTNICZEJ.
Dotychczasowy sposób zam ieszkania klasy robo 

tmczej w* Polsce i ogólne w arunki gospodarcze kraju 
nie pozw alają  na to , by w szybkim czasie każdy ro 
botnik o trzym ał odpow iadające potrzebom  rodziny 
kilkupokojow e m ieszkanie, zaopatrzone w e wszystkie 
kulturalne udogodnienia.

Nie zrzekając się praw a do żądania takiego 4 -ro  
izbowego m ieszkania, konferencja robotniczych działa­
czy m ieszkaniow y cli uznaje konieczność czasowego 
pogodzenia ,się z mieszkaniem m niejszem , k tó re  jednak 
W  ŻADNYM RAZIE DLA RODZINY NIE MOŻE BYĆ 

MIESZKANIEM JEDNOIZBOWEM.
M ieszkanie winno być dostatecznie naświetlone, 

dw ustronnie przew ietrzone z własnym odpowiednio u- 
rząazonym  ustępem, zaopatrzone w* wodę.

M ieszkania w  domach robotniczych powinny mjeć 
dosrateczne pom ieszczenia dla użytku wspólnego (sala 
jadalne, zebrań, ochrony, pralnie, kąpiele) o raz ogród; 
m ieszkania w  domach jednorodzinnych ogródki własne.

II
Rezolucja druga no wyczerpującym wstępie oma­

wiającym
PROGRAM AKCJI BUDOWLANEj 

dom aga się od. Rządu.
1) Niezwłocznego zadekretow ania znowelizowanej 

ustaw-y o rozbudow ie m iast.
2) Jaknajszybszego w ydania rozporządzenia w yko­

nawczego, któreby ustaliło w ysokość pobieranego pro­
centu od  pożyczek na budow ę m ieszkań dwuizbowych 
t proc., na budowę m ieszkań trzyizbowych —  2 proc., 
na budow ę m ieszkań czteroizbowych —  3 proc.

3) W ydania rozporządzenia wykonawczego, k tó ­
reby określiło w arunki wynajmu mieszkań, wybudowa­
nych z funduszów  publicznych i ograniczyło n a  przy­
szłość udzielanie pożyczek z funduszu rozbudow y 
m iast łub korzystających z dopłat do tego funa„szu, 
wyłącznie gminom, spółdzielniom  m ieszkaniow ym  o 
nieograniczonej liczb je członków i instytucjom społe­
cznym, nieobliczonym na zysk.

4) P rzeprow adzenia ustawy, mającej na celu stw o­
rzenie dostatecznych środków* dla rozw oju budownic­
tw a m ieszkaniow ego:

a) drogą przeznaczenia rok rocznie w  budżecie 
P aństw a odipowiedniej dotacji na budowę dom ów  mie­
szkalnych,

b) drogą opodatkow ania właścicieli placów i nie­
ruchom ości,

c) przekształcenia podatku lokatorskiego w* bar­
dziej wydajny podatek silnie postępow y, któryby ob­
ciąży* lokale większe przy zupełnem zwolnieniu jedno­
izbowych m ieszkań robotniczych,

d) przeznaczenia wszystkich wpływów z podatku 
lokatorskiego n a  budownictwo mieszKanjowe,

e) ‘natychm iastow ego wstrzym ania dalszych p o d ­
wyżek kom ornego

5. U praw nienia i poterąenia fjnansow ańia przez 
decentralizację instytucji finansowych,

6. Przygotow anie terenów  budowlanych pod m a 
sow ą zabudow ę znorm alizowanych mieszkań robotni­
czych.

7) Przeznaczenia na likwidację dotychczasowej 
akcji budowlanej, nieodpowiadającej tym warunkom 
nie więcej n aa  1/3 funduszów* asygnowanych na bu­
do  w n i ct w o m i eszk an i owe. t

8) N atychm iastow ego wstrzym ania udzielania wszel 
kiego rodzaju krótkoterm inow ych gwarancji, pożyczek 
w  listach zastaw nych i t. p. na budowę nowych 
m ieszkań 'gonad 3 izby, o ile na kredyty zaciągnięte 
dzięki tym gwarancjom ma być rozciągnięte praw o 
korzystan ia z dopłat z państw ow ego funduszu rozbu­
dowy m iasta.

9) Um ożliw ienia Państw ow ej Radzie rozbudow y 
m iast stałego czuwania nad ujednostajnieniem i p lano- 
yyością akcji budownictwa m ieszkaniow ego w całym 
kraju i w ydania w tym calu rozporządzenia w yko­
nawczego do ustaw y o rozbudowie m iast, określają­
cego zakres uprawnień Państw ow ej Rady rozbudow y 
miast.

Z arazem  konferencja w zyw a miejscowe Rady Zw*.

Zaw. do zajęcia się akcją budownictwa m ieszkań ro ­
botniczych Iprzez:

1) Pow ołanie do życia specjalnych Komisji miesz­
kaniowych przy Ranach Zw. Zaw.

2) Prow adzenie energicznej akcji, mającej na celu 
uruchomienie budownictwa mieszkaniowego przez 
gminy.

3) O rganizowanie robotniczych spółdzielni m iesz­
kaniowych o nieogranicznej liczb je członków, budu­
jących domy pozostające w łasnością społeczną.

4) Zapewnienie organizacjom  robotniczym  repre­
zentacji w  kom itetach rozbudow y wyłuszczonych wyżej 
postulatów . Konferencja stw ierdza, że wszystkie ro ­
botnicze spółdzielnie m ieszkaniow e wjnny zgłosić swe 
przystąpienie d o  Związku Spółdzielni Spożywców Rze­
czypospolitej Polskiej.

III.
r e z o l u c ja  w  s p r a w i e  e k s m is j i .

Konferencja uznaje konieczność w strzym ania w*szel 
kicn eksmisji sądowych i adm inistracyjnych w  sto ­
sunku do osób nie m ających zapewnionego dachu nad 
głową.

Po 'uchwaleniu powyższych rezolucji obrady zam ­
knięto, poczem  uczestnicy konferencji zw iedzili kolonje 
m ieszkaniow e na Żoliborzu.

w leelu poparc ia żądań Związków* lokatorskich j miczno-fl hotelowych, pracowników gminnych, kon-
złożonych Wj, m inisterstw ach w W arszaw ie, w obec zbli 
żającegO się kw artału podw yżek czynszowych zarząd  
Tow. Ochrony lokato rów  i sublokarorow  wysłał na­
stępujący telegram  do M inisterstw a spraw* wźwn.

„M amy zaszczyt zakom unikow ać W ysokiem u Mi­
nisterstw u że na konferencji odbytej wspólnie z repre­
zentacjam i Izb aptekarskiej, rękodzielniczej, S tow arzyr 
szenia kupców. Centralnego Zwią.zku kupcó'\vfi p rzem y­
słowców, Kongregacji gospodnio- szynkarskiej, Z w*, 
m urarzy, ceglarzy, kaflarzy, pracow ników  gastrono-

auktotów , drobnych handlarzy, Zw*iązku Inwalidów, i 
em erytów , i wielu innych -  postanow iono  domagać 
się. 1) Natychm iastowego wstrzymania zwyżek czyn- 
sjzów, i 2) obniżenia podstaw ow ego czynszu przedw o­
jennego io  połow*y.

W  interesie uciśnionej ludności mjejst^aj, w in­
teresie ładu i porządku, prosim y W ysokie M inister­
stw o, śpraw ę traktow ać jako bezwzględnie pilną i przy­
chylnego załatw ienia przed 1. kwietnia b. r. wymaga-

W sprawie ciągłości ruchu w przemyśle naftowym.
Z i niej a ty wy Związków Zawodowych i 

Rady Robotniczej P. P. S, został zwołany 
na dzień 6-go m a tm  b. r. wielki wiec pra­
cowników miFtowKfich do sali kina ..Apollo" 
w IBorylsławin.

W sprawie ciągłości .ruchu i ustawodac- 
tiwa robotniczego referował sekretarz Cen­
tralnego Zw. Górników tow. Haliich i po 
referacie przedłożył1 zgromadzonym rezolu­
cję. którą jednogłośnie TibhWalono. .W <%-'

i zabierali głoś tow .Jakób Inwab Wid 
'klor Zięba, i Bronisław Najsarek. 1

O svtuacji ogólno gospodarczej w kraju  
i o sytuacji w przemyśle, referował dr. poseł 
tow. Diamand. W dobitnem i jasnean świe­
tle tow*. dr. Diamand przedstawił gospodar­
kę w kraju i sytuację w przemyśle. Zgro­
madzeń owacyjnie witali tow. posła i prze­
mówienie przerywali burzliwemi oklaskami.

Stanowiska Oroanlzaeji robotniczych wobec ciągłości gracy
w przemyśle naftowym

Konferencja Zarządów Robotnietzych1 
Związków Zawodowych i Rady Robotnicze]! 
P. P S. odbyta dnia 4 marca b. r. — rozpa-j 
trując sprawę ciągłości ruchu w przemyśld 
naftowym. stwierdza, że przemysł naftowy! 
na podstawie 'uśtawy; z 18. XII 1919 r. artj 
10. nie. podlega ruchowi ciągłemu.

Na przedłużenie czasu pracy w niedzie­
lą lun święta po myśli ustawy z dnia 18. XII. 
1919 r. arl. 6. .niożef udzielić zezwolenia 
Minislerstwo Pracy i Opieki Społecznej w 
porozumieniu z Ministerstwem Przemyślu 
i Handlu po wysłuchaniu opinji Związków: 
Zawodowych Pnącowników i Pracodawców:

Konferencja stwierdza, że Ministerstwo 
do lej pory nie zwtróciło -się do Związków! 
Zawodowych w sprawie przedłużenia czasu' 
pracy, a przemysłowcy

NA WŁASNĄ RĘKĘ
wprowadzili tłokowanie i wiercenie w nie­
dzielę i święta w całym przemyśle nafto­
wym.

Konferencja stwierdza, że w wielu wy­
padkach przemysłowcy, naftowi w b r e w  po­
stanowieniom ustaw ty wprowadzili 12-to go­
dzinny czas prai*7 iprzezco naruszyli i u- 
slnwę.

Ponieważ z powodu wierceń w niedzielę 
i święta powstaje u robotników1 rozgoryczę-' 
nie lombardzie], że dyrekcja lub z ich ra ­

mienia kierownicy kopalń, zmuszają robo-> 
łników do wierceń w niedzielę i święta, gro­
żąc im w razie odmowy wydaleniem z pra­
cy. konferencja stwierdza, że stan ten może 
być przyczyną bardzo poważnych konflik- 
Lów. wobec czego umnaga się zaprzestania 
dotychczasowych praktyk odbywanych m i­
nio protestów i niterweUcyj ze strony. Zwią­
zków Zawodowych.

I onferencjia uomaga sie oa władz kom ­
petentnych przepiowaazenia dochodzeń w le | 
sprawie i pociągnięcia winnych1 za narusze­
nie ustawy do odpowiedzialności.

Powyższa opin.a nrzed sta wioną została 
w formie rezolucji na wiecu robotniczym 
dnia 6. III. 1927 r. odbytym w sali kina: 
Odeon (Apollo), k tóry  to wiec wezwał Za1? 
rządy Związków Zawodowych do przego­
towania akcji na wypadek oporu względnie 
bagatelizowania sprawy ze strony przemy­
słowców — zdążającej do całkowitego za­
stanowi eliia' ruchu nie tvlko wiertniczego ald 
i tłokowania w niedzielę i święta.

TAKSA DLA OBCOKRAJOWCÓW WE FRANCJI.
PARYŻ, '23. marca. Komisja finansowa Izby H- 

chwaUla, że za wydanie karty tożsam ości na przeciąg
2 lat obcokraiow cy będą płacili 100 franków. Przeby­
wający do 2 miesięcy we Francji obcokrajowcy są
zwolnień: od tej taksy.
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„ ’raworządność“ na Polskiej Kolei Państwowej.
Związek  Z aw odcn" Pracow ników  Kolejowych VZ. 

Z. K.) od wiciu lat 'prowadzi ciężką walkę o ure- 
gulow anie szeregu palących kwestji, z których jedna 
m uszą być załatw ione przez J wydanie nowych norm 
prawnych, !n. p. pragm atyka, drugie, jaiko dzielnico­
we dom agają się ich ujednostajnienia, wzgl. dosto­
sow ania się do Ogólnej zasadniczej ustawy n. p. Ka­
sy chorych, a trzecie, m ające za  podstaw ę już wyda­
ne [przepisy praw ne i na nich rzekom o opierające
się, t. j, sprawuj, które w innych stosunkach p ra-
wjnycb i przy dostatecznem poczuciu w ykonania prze­
pisów i nakazów  prawa pozytywnego nie stawałyby 
się pow odem  do niezadowolenia pracowników, cze­
kają ma zastosow anie wydanego w praKtyce praw a 
w łaśnie Ze strony tych czynników, k tóre m ają byc
stróżam i p raw a’ pionieram i praw orządności.

Skutki lekceważenia praw orządności nie dają na 
siebie ćzekać. Obserwujemy codziennie iż przemy­
słowcy i kajpitaliści —  widząc, iż w ładze pow ołane
do respektow ania praw a, tego nie .czynią — z tem
większą sw obodą lekceważą i depcą obowiązujące 
przepisy, ico właśnie jest często przyczyną zaburzeń 
w śród 'szerokich rzesz pracowniczych.

Do ostatnich spraw  zaliczamy unorm owanie cza- 
su służby na kolejach, co musi być oparte  na usta­
w ie 10 czasie pracy w p rz e m y ś l i hatadlu. Kwestja 8-
godzinnego idnia pracy najbardziej drażn pracow ni­
ków  dlatego , iż są oni zppełnie św iadom i wydanych 
w  tym względzie przepisów  i po trafią  właściwie oce­
nić głą wolę ze strony władz kolejowych, jak też i 
sposób naciąganego interpretow ania poszczególnych 
postanow ień ze strony tych wiadz.

Świadom ość la k a  jest wielce niebezpieczną i de­
m oralizującą [pracownika. Pracow nik obserwując sa­
botow anie lustaw, traci w iarę w  św iętość i frienaruszal- 
ność brzepisów  i praw a,

TRACI WIARĘ W  PRAWORZĄDNOŚĆ, 
staje się niespokojnym , gdyż nie wie, co jutro go sp o t­
kać jmoże, nie wierzy drugim, traci ptoczucie obow iąz­
ku, rozum ując, iż w takich stosunkach nie w arto  pra- 

.pować.
LeĄz i le i, którzy m ocą swej władzy pozw alają so 

bie n a  poniewieranie ustaw am i, czy orzboisami, nie 
jjaą iku doskonałości, lecz przeciwnie, ku upadko- 
wi|. I oni gwałcąc .przepisy, m uszą stracić w nie wiarę,
i on* stają się mniej suboraynow ani, mniej obowyąz 
kowymii, i to  w łaśnie pow oduje, iż nje rzadkie są wy' 
padki, £że M. K. m ówi swoje, dyrekcja swoje, a jeszcze 
mniejsze urzędy także w trącają sw oje trzy grosze, 
najczęściej w sensie działania na niekorzyść praco­
wnika.

Z tego wszystkiego skutek jest taki, iż ])Oczątkowy 
chaos w kolejnictwie wcale się nie zm niejsza, lecz 
przybierając pew ne formy metodyczne, rozw ija się 
drażniąc co raz  więcej św iadom e i niezadow olone z ta ­
kiego stanu rzeczy szerokie rzesze pracowników  ko­
lejowych bezlitośnie eksploatowanych.

Urzędnik imający w ładzę w  rękach —- z bardzo 
małymi /wyjątkami — zawslze i w szędzie zajmuje nega­
tywne stanow isko w załatw ianiu spraw  pracow ni- 
ozuch M ając zadecydow ać o sprawie, interpreiuje da­
ną ustaw ę na niekorzyść pracow nika, wychodząc z 
fałszywego założenia że działa na korzyść państw a. 
Takie stanow isko wypływa z błędnego pojęcia o w y­
konywaniu w ładzy w państw ie dem okratycznem . W  
sferach łych sądzi się bowmm zwyczajnie, iż urzędnik 
tem jepićj będzie w ładał, teim lepsze bęfdzie miał kw ali­
fikacje [służbowe, im więcej oporne i nieprzychylne 
stanow isko będzie zajm ow ał wobec tych wszystkich, 
którzy podlegają jego władzy. Jest to  element t. z\v. 
„Schndenfreude" t. j. zadow oleni? z uczynienia ko­
m uś krzywdy.

Drugiem ogniwem jest [metoda wykrętów, o ile 
tylko m etoda ta  pozw oli daną spraw ę irzeciągnąć 
l  odłożyć ,na czas późniejszy. Znane nam  są wypadki
i i  jeden urząd zwala winę niezałatwienia danej spra­
wy na ciugi, a  obydw a czynią tak, jak  dobrze zgrani 
partnerzy jzgodńi w  tem , że św iadom ie działają na 
zwłokę. Zdaniem naszem jest to  objaw  jakiejś u rzędo­
wej [psychopatii, z czem bezwzględnie skończyć na- 
lefey-

Następnym objaw em , jest elem ent polityczny. 
BRAK ODPOW1EDNIEO WYCHOWANIA. BRAK 
PRZYGOTOWANIA £IĘ  DC RZĄDZENIA W  REPUBLI­
CE PRZYNOSI KOLEJNICTWU ZNACZNE SZKODY. 
Urzędnik 'przyzwyczajony do rządzenia w  imię „naj­
jaśniejszego !z Bożej łaski pana“ , zasiadłszy za biur­
kiem urzędu w  państw ie demokratycznem, czuje w1 
duszy pustkę. Na jego horyzoncie duchowym brak 
mu Owego czarnożółtego, czy czarno- biało- czer­

wonego, czy też niebiesko- biało- czerwonego „słoń­
ca", w którego prom ieniach przedtem  d z ia ła jąc , 
m iał energję, inicjatywę i chęć do .pracy. Dzisiaj zaś 
straciwszy to  „słońce" nie chce widzieć autorytetu 
w Polsce, w obec czego brak mu promieni ożywczych, 
obaw ia .się partji politycznych, obaw ia się posłów, i 
ludzi Wpływowych, a nie chcąc się im narażać, odkła­
da załatw ienie ważnych spraw na później, niejedno­
krotnie licząc na konjunkturę polityczną, nie m a chę­
ci do pracy urzędowej, brak mu często inicjatywy, 
ale za to  m a częstokroć coraz w iększą energję i chęć 
do czynienia reakcyjnych posunięć. Miejmy nadzieję, 
iż z now em  pokoleniem, wychowanym, w  atmosferze 
wolności i dem okratyzm u, sprawy te wyglądać będą 
mniej [groteskowo-

W reszcie .przychodzi ostatni element, l. j. ma­
terialny. Kolejnictwo nasze

NIE JEST WOLNE OD NADUŻYĆ 
w ‘■ej dziedzinie Jak z  jednej strony ponudką do nadu­
żyć jest fatalne połdżenie m aterjalne, tak leż z dru­
giej, powodowanie one są chęcią łatwego zysku w ce­
lach osobistych, ze znaczną szkodą d la  sKaiou peri-

j stwa. Lecz o tych spraw ach dzisiaj mówić nie będzje- 
! my, gdyż do w yjaśnienia ich pow ołane są odpowiednie 
i kom petentne czynniki —  które miejmy nadzieję —• 
v liedłngim czasie przyłapią choroDljwje łaknących 
m ajątku kosztem  państw a i przyczynią się do uzd*o- 
Awienia kolejnictwa w tym kierunku.

W yżej podane przyczyny, pow odują, iż organizm 
naszego kolejnictwa cierpi n a  bardzo poważną cho­
robę. ’

Dalsze trw anie tej choroby, t. j. dalsze lekcewa­
żenie zasadniczych postulatów , dalsze wrogie odno­
szenie się ao  pracowników, dalsze zapoznaw anie idei 
dem okratycznych, jak  też i nadużywania władzy musi 
się skończyć, gdyż w; przeciwnym ifezie kolejnictwo 
nasze a wi.ęja i państw o , narażone być m oże jna bardzo 
pow ażne w strząsy. Przedewszystkiem nastąpić musi 
um orulnienie i zdem okratyzow anie urzędów, a gdy to 
się stanie, w ów czas i porozum ienie się szerokich 
rzesz pracujących z adm inistracją, będzie łatwiejsze.

Zdajemy sobie spraw ę z tego, że 'droga to  bardzo 
długa i daleka, a tymczasem konieczności życiowd 
nie pozw olą czekać na siebie, więc należy, jak naj­
szybciej załatw ić to  wszystko, co czekaać nie pozwoli 
a równocześnie należy rozpocząć gruntowne uzdra­
w ianie od  duszy i góry. St. Sk.

Epilog snzacyjnil sprawy w Chodorowie.
Z d e m a s k o w a n ie  ła p o w n ik ó w .

W  swoim  czasie Związek Zawodowy robotnikow i 
budowlanych w Chodorowie wniósł pism o do gene­
ralnej dyrekcji cukrowni Chodorów we Lwowie, skar­
gę na adm inistrację fabryki.

Administracja nje zatrudniała bowiem b ez ro b o t­
nych jniejscowych z  wyjątkiem tych, *którzy zyskiwa­
li sobie względy łapówkam i. D yrektor p. Kremer, p i­
sm o to  odesłał dyrekcji Chodorowskiej, a związek za ­
w iadom ił o tem, że zarzuty są niepraw dziw e, a auto- 
rowie Jwsma zostaną zaskarżeni do sądu. W  grudniu 
1926 r. spraw a oddana została sądowi, a robotnicy 
zmuszeni byli przy pomocy tow. dr. Buriikiewicza, 
przeprow adzić dow ód prawdy. —  W  czasie rozpraw y 
stw ierdzono niezbicie, że za przyjęcie do pracy, b ra ­
no ryby, m asło , jaja1; i t. p.
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Dziennik Ludowy niejednokrotnie piętnow ał sto­
sunki panujące w- fabryce cukru wr Chodorowie, a p rze­
dewszystkiem wyzysk pracy ludzkiej, łamanie ustawy
0  8- godzinnym dniu pracy, zatrudnianie małoletnich,
1 kobiet w pracy nocnej.

W iadom o też że nieprzestrzeganie bezpieczeń­
stw a pracy, pociągnęło za sobą  parę poważnych wy­
padków. Nie wątpim y, że w yrok uwalniający oskarżo­
nych, o rzekom ą obrazę czci skłoni dyrekcję do uzdro ­
wienia zabagnionych stosunków’ i do usunięcia nie­
odpowiedzialnych kierowników.
z  dużem zainteresow aniem , a po  rozpraw ie urządzili 

Robotnicy Chodorowm śledzili przebieg rozpraw y 
bezinteresownem u obrońcy tow . drowi óunikjew iczow i 
serdeczną ow ację. *i 1

Uroczystość ukraińsko na cześć marsz. Piłsudskiego.
Z fsekretarjatu stronnictw a „Ukr. Narodnyj S o- 

józ“ otrzym ujemy następujący kom unikat:
Dnia [20. m arca  b. r. odbyło się w Dżurynie (pow1. 

Czorlków, uroczyste otw arcie Targów, oraz uroczy­
sta  A kadem ja włościan ukraińskich na cześć imjenin 
A tarszałka Piłsudskiego.

M iejscowy kom itet postarał się o zbudowanie 
bramy tryumfalnej udekorow anej sztandaram i ukraiń­
skimi narodow ym i i polskim i państw owym i. Ze wsi 
Białe [pow-. Czorfków przybył chór włościański. Po 
odpraw ieniu och  ej Mszy w cerkwi gr. kat. wyruszyli 
zebrani .pa M ajdan gminny wr liczbie ponad 3000.

Członek UNS. Czemerys młodszy z Dżuryna o tw o­
rzył uroczystość na cześć M arszałka Piłsudskiego, i 
w swem przemówieniu wzniósł okrzyk: Ruska ukra­
ińska ludność życzy Pierw szem u Obywatelowi Pań-]

stwa, Naczelnemu W odzow i Naszemu i Pierwszemu 
M arszałkow i Polski Józefowi Piłsudsk.em u M nohaja 
i B łahaja lita". Z ust kilkutysięcznej masy podniosły 
się okrzyki Naj żyje! sław no! a chór włościański 
odśpiew ał p ieśń: „M nohaja lita". Do słowa zgłosił 
się redaktor Stowrpiuk ze Stanisławowa! i z ram ienia 
Głównego zarządu UNS. przyw itał zebranych, wska­
zując jna to, że tylko drogą legalna i lojalną wobec 
państw a przy w spółpracy wszystkfcn obywateli na 
polu gospodarczem  będzie się mógł lud ukraiński w 
Polsce rozw ijać.

Na zakończenie uchwalono następującą rezolucję:
Z ebrana rusko- ukraińska ludność Dżuryna, i wsi 

sąsiedznich (deklaruje sw ą lojalność wobec państw a, 
i życzy M arszałkow i Piłsudskiemu M nohaja ljta Re­
zolucję przyjęto przez aklamację.

Ze sceny M. Z. E.
Kółko am atorskie miejskich elektrykarzy można 

śm iało zaliczyć do pierwszorzędnych scen am ators- 
skicb we Lwowie. W ielkie uznanie należy przypisać 
p. kier. w arsztatów  p. Janowi Pichlerowi, który ja­
ko irezes „Kółka" umie utrzym ać ducha oświatowego 
wśród irzeszy robotniczej W  tem  jest mu pom ocnym
znany ze sw’ej sumiennej pracy p. Kroker Adam Ce­
lem [pracy „Kółka am atorskiego" jest wybudowanie 
własnego dom u, i przyzw yczajanie klasy robotniczej 
do w łasnej kultury, idąc w  tym kierunku, dało  „Kol­
ko  M. Z.  E.“ w tym  repertuarze kilka przedstaw ień, 
z  których w yróżniała się farsa 3 akt. W ebera „Chrze­
śniak w ojenny" odegrana w ubiegłą pobotę, 'pod reż
P  W ójcickiego Józefa. — W  przepięknej, karnej grze
zespołu, pzuło się rzetelną pracę uad jej p rzygotow a­
niem. Publiczność oklaskiw ała gorąco i serdecznie 
artystów  !za ich subtelna i kom iczną grę. W  grze 
wyróżniały Się lian ie: Zielińska, w  bardzo dobrze 
ujętej roli żony, ‘p. Huczewska w  roli swej m iała du­
żo kłoPotfu z [mężem, jednak w yw iązała się znakomicie. 
Na 'szczególną uwagę zasługuje p. Grząska, iako nilods

adeptka isceny w roli pokojówki. Do pełnego sukcesu 
przyczyniły się p p .: Różycka, S abanasz i W ojciecho­
wska. Dużo życia, tem peram entu i hum oru włożyli 
panowie, Wójcicki, Radoń, Krzewiak, Felczyriski, 
wreszcie jna uwagę w w ykonaniu dobrze utw orzonej 
roli zasłużył p. Buczman.

Z [miłą niespodzianką spotkał się so lenizant- re­
żyser W ójcicki Józef, gdy składano mu życzenia 
w raz z kw iatam i.

W  antraktach przygrywała bardzo pięknie orkie­
stra MZE. pod batutą znanego muzyka p. F. Sucho- 
meia.

Zw raca uwagę tylko to , że w inscenizowaniu 
„Kółka" w  obecnym repertuarze —  nie było ani 
jednego [przedstawienia poważniejszego, mim o, że ty­
le sztuk, m ożnaby odegrać, naw et czysto robotniczych 
jak „Lokaut" „Bartel Turazer" i inńe.

Byłoby jto w’skazanem , dla zapoznanie słuchaczy 
ze sztukami robotniczerai i d la  szerzenia .prawdziwej 
robotniczej kultury.

Czytajcie Dziennik Ludowy!
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Efeeratura, nauRa. sztuka
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Czwartek, o  godz. 7.30 wiecz. „Między nocą a  
brzaskiem ".

Piątek, o godz 7.30 wiecz. „Róża".
S obota, o  godz. 3 popoł. „Horsztyński", ostatni 

gośc. występ Żelazowskiego —  ceny najniższe popoł.
Sobota, o godz. 7.30 w ieta. „M anon", r o s i \vystęp 

p: Turskiej^-Bandrowskiej.

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI":
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Król Kawy". 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Jej Chłopczyk". 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Król Kawy".
Sobota, O godz. 7.30 wiecz. „Jej Chłopczyk".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Czwartek, o godz. 7.30 „Potęga reklam y". 
Piątek, ,o godz, 7.30 „Potęga reklam y".
Sobota, |o Igodz. 7.30 „Potęga reklam y". 
Niedziela, O godz. 4 popot. Dom wariatów* (poraź 

ostatni). Ceny popularne.
Nieuziela, b  godz. 7.30 wiecz. „Potęga reklamy".

BiURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Piątek, 125. m arca : Artur Rubinstein. —  Pianista.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
„LEW ": M ont Eirerest".
„APOLLO": Targow isko życia.
„KOPERNIK": Panna do wszystkiego. 
„MARYSIEŃKA": Człowiek o stu tw arzach. 
„PAŁACE": P at i Patachon.
„WANDA": Kohn i spka Jackie Coogan. 
„CHIMERA": Tancerka z Sewilli- 
„PASAŻ": Dwóch włóczęgów Prateru.
„ROCOCO": Szał jazz^-bandu.
„FATAFORGANA": II. Serja „Indyjskiego gro­

bow ca".
„NOW OŚCI": Lew Wenecji.

TEATR WIELKI daje dziś sztukę Bogdana Ka- 
te rw y : „Między nocą a brzaskiem ", z reżyserem sztuki, 
p- Strachockim , kreującym główną postać dram atu.

ROMAN ŻELAZOWSKI, jeden z największych tr a ­
gików polskich, wystąpi jeszcze raz przed wyja­
zdem n a  letni wypoczynek w Krynicy —  w potężnym 
dram acie Jul. Słowackiego: „Horsztyński" w sobotę, 
26. 'bm., popołudniu, o godz. 3-ciej —  po cenach naj­
niższych. \

„M.ANON", jczarująca m elodyjnością opera J. M as­
seneta, ukaże się na naszej scenie w  sobotę, 26. bm„ 
W  partji tytułowej w ysląpi świetna śpjewaczka ko lo ­
ratu row a, tp1. Ewa Turska-Bandrow ska.

TEATR NOWOŚCI w ystaw ia dziś i ju tro  w p ią­
tek „Króla Kawy". Na następne przedstawienia „Króla 
Kawy" —  łącznie z dzisiejszem —  zniżki procentow e 
będą w ażne.

II. W YSTAW A OBRAZOW W  „DOMU SZTUKI", 
na którą składa się kolekcja dziel Józefa Brandta, n a­
stępnie Iprace A leksandra Gierymskiego, Chełmońskie­
go, Maurycego Gottlieba, Dębickiego, Juljusza Kossaka, 
Małeckiego, Ajdukiewicza, Chałtnjńskiego, Sledzińskiego 
Czachurskiego, S tanisławskiego, W yspiańskiego oraz 
szereg dzieł najwybitniejszych m alarzy współczesnych, 
po trw a jeszcze tylko 10 dni. W ystaw a otw arta co­
dziennie od godz. 10 rano do 6-tej wieczór, pl. M a- 
rjacki 4 (zabudowania hotelu Europejskiego).
— — — ^■— ■'nniiiii i n !■ niwa— aa^— ana— ^ — —

S p t a w s  p a d u J n e .

* POSIEDZENIE ZARZĄDU KOMITETU DZ1ĘL- 
NICOWEGO PPS. ŁYCZAKÓW —  ZIELONA, odbędzie 
się dziś, we czw artek, dnia 24. bm. O godz. 7-mej 
wieczór (w lokalu Zielona 7. —  Na porządku dziennym 
sprawy bardzo ważne. Obecność wszystkich członków 
Zarządu konieczna. . Mydlowicz.

DZIELNICOWY KOMITET CENTRUM P. P. S. 
zawiadamia swoich członków, że każdej niedzieli od 
godz. 11 —  12, udziela porady prawnej w  Każdym kie­
runku, a szczególnie w sprawach lokatorskich ad­
wokat dr. S. Herschtal.

T .  XJ. JHL w e  L w o w i e
W  ZWIĄZKU ZAWODOWYM KOLEJARZY, ul. 

Gródecka 1. 69. w piątek dnia 25. m arca o godz. 7. 
wiecz. w yK ła d  tow . dr. H erschtala na tem at: .P o li­
tyka Socjalistyczna w gminie".
” W  ZWIĄZKU ZAWÓD. DRUKARZY,' ul. P iekar­
ska 1. 18., w piątek 25. m arca  o  godz. 7. wiecz 
wykład tow . dr. E. Hofiandra na tem at: „M aterjeii- 
styczne pojm ow anie dziejów".

JComunikatjł
X SEKCJA KOBIET PPS. Otwiera z dniem Ł 

kwietnia 3-ci kurs kroju, szycia i m odriiarstw a, przy 
ul. Ormiańskiej 2, II. p  w Związku pracowników gmin­
nych. Zgłoszenia przyjm uje tow. Szpytow a, przy ul, 
Krótkile, 11 a 1. p. do 31 m arca 1927, a  w „Dzienniku 
Ludowym" u tow . W yszyńskiej Od 4— o wiecz. —■ 
O płata m iesięczna 10 zł. Panienki które ukończyły 
kurs dostaną zajęcie.

X WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW STOW . 
„GWIAZDA" odbędzie się w  niedzielę, dnia 27. marce 
1927, o godz. 10—taj rano, a '.. razie braku kom pletu 
o tej porze, o godz. 11-tej rano  przy jakim kolw iek 
komplecie lir dużej sali Sto'V., ul. Franciszkańska 7.

X „SCENA GWIAZDY", w ystaw ia w niedzielą 
dnia 27-go m arca b. r. —- doskonała k ro toch- 
wilę W' 4 aktach p. t.: „Dobrze skrojony frak". —  
W  przerw ach koncert orkiestry symf. Stow . „Gwiazda" 
pod batutą proŁ K, Abratowskiego. Początek 0 godz, 
7-mej wieczór.

;: POLSKIE TOlW. EMERYTÓW PAŃSTWOWYCH 
o raz  w dów  i sierót we Lwowie, ul. Józefa Piłsud­
skiego (dawniej Pańska) 11, zaw iadam ia swych człon­
ków', że doroczne W alne Zgrom adzenie odbędzie się 
wr niedzielę, dnia 27. m arca br. o godz. 10 rano wr lo ­
kalu w łasnym . Obecność wszystkich członków konie­
czna.

1 Za « k m  saflm. 1 ezpałtowy zwykle za tekstem ■ ■  
1 f i .  — '16. Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł. —"70. O G Ł O S Z E N I A  £ £ Na 1-ej str. Zł. —'80. Drobne ogł. za słowo 72. —TC. T  

Komunikaty Zł. —'55, zamiejscowe o 26*/. drożej. 1

Najlepsze i najtańsze 
Lwów, Ha l icka  15  V

% I lA t 1E ,a ,yll<ouznanej,irmy KRACH
tanio bo w podwórzu.

f i n t  l i k  C i l h p i *  Lwów, ul. Kilińskiego 1, koło Katedry 
H J  O IIU B l poleca okulary, cwikiery, termometry 

lekarskie, wydaje dla członków Kasy Chorych (oku'ary).

IGUBIONĄ książeczkę wojskową na nazwisko Hryeiów 
* Michał, wydaną przez P. K U. Lwów unieważnia się,

f a s R Y K A  Ch e m ic z n o -Pa r m a c e u t y c z n a  
„A P. KOWALSKI" WARSZAWA,

NA RATY za gotówkę NA RATY
M E B L E , firanki, D Y W A N Y , otomany, kanapy 
składowe, wkłady, poduszki rosharowe. Łóżka i łó­
żeczka dziecinne, kapy, narzuty, chodniki, kołdry, 

linoleum, ceraty i t. p. o 20% taniej u firmy
E. KORENBLIT, Lwów, Brajerowska 4.

N a k ła d e m  O k rę g , Z w ią z k u  K a s  Chorych  
w  K ra k o w ie , w y sz ła  z  d ru k u

Ustawa o obowiązująssin ‘ '
na wypadek choroby z 19/5 1920 Nr. 44.
z obowiązującemi rozporządzeniami i wyjaśnieniami Mini­
sterstwa pracy i opieki społecznej (IV—234) w opracowaniu 
Leontyny Frankowskiej, referendarza Głównego Urzędu 
Ubezpieczeń w Warszawie. Ceną Zł 7. Do nabycia w księ­
garniach lub wprost -w Okręgowym Związku Kas Chorych 

w Krakowie, ul. Batorego 6.

FF
5 u:

-j-  PKZECSWKO SZCZUPŁOŚCI •4 ”
używać stale 
„Wschodnich

należy oddawna uznanych 
Pigułek Wzmacniających"

P o w o d u ją  o n e  juź  w  Iiró tl:im  c z a s ie  zn a c z n y  p rz y ró s ł 
n a  w ad ze , k w itn ą c y  w y g ląd  o r a z  p e łn e  p ię k n e  k ez a łty  
c ia ła  (u  p a ń  p rz e p y s z n y  b iu s t) , p o tę g u ją  chęć d o  p ra c y , 
w z m a c n ia ją  k re w  i n e rw y . G w a ra n t, ja k o  n ie sz k o d liw e  
i z a le c a n e  p rz e z  le k a rz y . — W ie le  p o d z ięk o w ań . C e n a  
p a c z k i z ł s .  4 p a c z k i, p o trz e b  d o  ca łk o w ite j k u ra c j i ,  zł 25

DR. HÓGO CARO. Sp. z o. O.. GDAŃSK

Firm. 41/27.
Spółdz. IV. 434. |

Wpis firmy spółdzielni .
Do rejestru wpisano dnia 26 stycznia 1927. Siedziba 

firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Międzynarodowe Towarzy­
stwo handlowo - spedycyjno - komisowe »CentraIsped< Spół­
dzielnia z ogr. odp. we Lwowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
a) załatwienie wszelkich czynności w zakresie spedycji 
wchodzących łącznie z pośrednictwem w załatwieniu for­
malności Celnych; b) udzielenie swoim członkom a także 
nieczłonkom pomocy przy nawiązaniu stosunków handlo­
wych z firmami krajowemi i zagranicznemi oraz przy spro 
wadzeniu towarów krajowych i zagranicznych; c) przyjmo­
wanie do komisowej sprzedaży wszelkiego rodzaju towarów 
krajowych i zagranicznych lub też pośredniczenie przy za­
warciu podobnych transakcyj; d) przyjmowanie do prze­
chowania, zamagazynowania i zaliczkowania wszelkiego 
rodzaju towarów. Czas trwania: nieograniczony. Udział 
członków wynosi 50 zł. płatny przy przystąpieniu. Każdy 
członek może mieć więcej udziałów. Za zobowiązanie spół 
dzielni odpowiadają członkowie do podwójnej wysokości 
zdeklarowanych członków wliczając w to i udział wpłacony 
przy przystąpieniu. Zarząd składa się z 3 członków. Człon­
kami zarządu ustanowiono: Edwarda Berkera, Seweryna 
Becha i Bernard: Reicha. Firmę spółdzielni podpisuje 2 
członków zarządu łącznie. Ogłoszenia spółdzielni pomiesz­
czone będą w .Dzienniku Ludowym*. Przepisy o likwidacji 
zgodne z ustawą o spółdzielniach

Sąd okręgowy cywilny we Lwowie jako handlowy 
Oddz. IV. dnia 19 stycznia 1927.

Korzystaj z pułąezen temicsych
Polskiej Linji Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
In fo rm a c je :

Lwów Nr. telef, 2—19
„ „ 9 - 3 6
„ -  8 - 11
„ „ 6 - 1 0
„ „ 2 2 -7 6

Kraków ,, „ 32—22
„ „ 25—45

Warszawa Nr. telef. 9—90 
„ 19—88
„ ,, 8—50

Łódź „ „ 3 -1 1
„ „ 2 6 -1 5

Gdańsk „ „ 415—31
Wiedeń „ ,, 783-95

„ 485—60

Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t

G E R M I N A L
p o le o a

Księgarnia Ludowa, Szajn.cii, 2.

TłREDUKOWANY młcdy inteligentny mężczyzna poszukuje 
“  jakąkol • iek pracę biurową. Wiadomość do Admin. pod 
»Sierota*.

Q < tu |p  P° domach i naprawiam białą bieliznę szybko — 
dobrze i niedrogo— i przyjmuje prywatnie. Listy 

do Administracji Dziennika pod .Szycie*

Następca aaozeln. rodak* i rei. odfeow. BBONISŁA® SKALAE. . Druk. Lud. Sp. ,T. SYgd.. Lwów. ul. 1* Sapiehy Ś E  -  fiel. ,420,

13047089


